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POLSKA A LIGA 
NARODÓW. 


_Przyczyny wystąpienia zarówno 

toch jak į Niemiec z Ligi Narodów 
są zrozumiałe, Uchwała Wielkiej Ras 
dy Faszystowskiej 
lą mowa Mussoliniego dają wyraz pre 
tensyj narodu włoskiego pod adresem 

enewy, pretensyj doskonale wszyste 
kim znanych, które nie zostały zaspo* 
Ojone ze strony Ligi Narodów. Pos 
dobny jest charakter enuncjacji nies 
mieckiej. Tu i tam powodem negatyw 
nego ustosunkowania się tych państw 
do Genewy jest bezpośredni, własny 
interes, którego Liga nie chciała czy 
też nie umiała uwzględnić. 


Stwierdzenie tego jest koniecznym 
dla tego, że ustosunkowanie się Pol- 
ski do Ligi Narodów znajduje się na 
zupełnie innej płaszczyźnie. Polska 
bezpośredniego, egoistrycznego interes 
su w załamaniu się Ligi nie ma, Stosu: 
nek Polski do Ligi stoi wyłącznie pod 
kątem widzenia interesów ogólnych, 
powszechnych. 

W ślad za tym Polską w związku 
z rozwijającym się obecnie kryzysem 
Ligi Narodów może jedynie oświade 
czyć, że będąc zawsze przeciwną po» 
działowi Świata na dwa wrogie oboz 
zy, podkreśla to niebezpieczeństwo i 
uważa, że możnaby mu zapobiec tyle 
ko przez stworzenie warunków, Sprzy 
jających realizacji zasady powszechno 
ści Ligi, Kwestię tę poruszył Pan Mini 
ster Beck w ekspose, wygłoszonym w 
komisji spraw zagranicznych Senatu 
w dniu 18 grudnia 1936 r. Wskazał 
on wtedy na niebezpieczeństwo twos 
rzenia się jak gdyby dwóch bloków: 
ligowego i nieligowego, przy czym 
stwierdził, że nie tylko głoszone przez 
Rząd nasz zasady polskiej polityki, 
ale i podstawa zbliżenia poglądów 
między nami a szeregiem innych po» 
ważnych państw polega właśnie na 
niechęci do zamykania się w jakich» 
kolwiek przeciwstawnych, jeźli nie 
wrogich blokach czy obozach. Już dy 
skusja w sprawie Hiszpanii pokazała 
istnienie tego niebczpieczeństwa. Kon 
statuję jednak z zadowoleniem, że moe 
gliśmy się wspólnie z niektórymi inny 
mi państwami tej tendencji dotychczas 
skutecznie przeciwstawiać". 

Prawdą tedy jest, że wykazujemy 
zawsze życzliwe zainteresowanie dla 
instytucji międzynarodowej, pozwala» 
jącej na szerokie kontakty i poszuki 
wanie załatwień kwestyj spornych 
przez spotkanie przedstawicieli 
państw o różnych tendencjach przy 
jednym stole obrad, Gdyby w instytu 
cji genewskiej zarysowała się jednak 
tendencja do pójścia po lini; walki do 
ktryn, Rząd Polski musiałby staran: 
nie zbadać, czy nie znalazłby się w 
sprzeczności z podstawowymi zasadas 
mi swej polityki i w myśl wyniku 
tych badań uregulować na przyszłość 
swój stosunek do Ligi Narodów. 

Ze wszystkich poprzednich oświads 
czeń rządowych jak i z ustosunkowa» 
nia się delegacji polskiej w Genewie 
do konkretnych spraw, traktowanych 
na forum ligowym, wynika jasno, że 
polityka polska widzi możliwości od» 
budowy atmosfery zaufania w Euro» 
pie tylko przez należyty respekt dla 
wszystkich państw jako partnerów 
porozumień międzynarodowych i 
przez uszanowanie prawa każdego 
narodu do urządzania swego życia we 
wnętrznego według własnych idei i po 
glądów. 


- Rozwiązanie lewicowej organizacji 
w Japonii. 


Tokio. 22. 12, (PAT.) Agencja Do- ! ckimi, jest niedopuszczalnym, by kto- 
mei donosi: W związku z aresztowa» i kolwiek mógł popierać ruch komuni» 
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oraz komentująca | 
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niami w radykalnych kołach proleta- 
riackiej partii prasy, oskarżonej o dzła 
łalność kominternowską, minister spr. 
wewnętrznych admirał Suetsugu za po 
średnictwem władz policyjnych rozwią 
zał w całej Japonii „Japońską proleta- 
riacką partię pracy‘ oraz „Ogólno ja- 
pońską radę Trade Unionów". 
Minister spraw wewnętrznych Suet- 
sugu oświadczył przedstawicielom pra: 
sy, iż w chwili gdy armie cesarskie 
prowadzą na wielką skalę akcję prze» 
ciwko chińskiemu kuomiiangowi, ści- 
śle związanemu z wpływami bolszew!- 
| o 1 


styczny. 

Wobec krytycznej sytuacji, zarówno 
wewnętrznej, jak j zewnętrznej, rząd 
cesarski postanowił stłumić i całkowa» 
cie zniszczyć podobne ruchy wywros 
towe, dążąc jednocześnie do konsoli- 
dacji międzynarodowego frontu anty- 
komunistycznego. Minister spraw we» 
wnętrznych zwrócił się z wezwaniem 
do obywateli cesarstwa, by w całej 
świadomości powagi przeżywanych wy 
darzeń, współdziałali z rządem, usu» 
wając wszelkie niezdrowe i niebezpie- 
czne idee. 


Doniosła uchwała związków kobiecych 
w Sprawie Służby wojskowej. 


Warszawa, 22, 12. (PAT). Nowa u- 
stawa o powszechnym obowiązku woj 
skowym, przewidująca czynny udział 
kobiet w obronie kraju, została przy- 
jęta przez kobiety polskie z powszecna 
nym zapałem. Na posiedzeniu Komites 
tu społecznego przysposobienia ko- 
biet do obrony. kraju, w dniu 16 b. m., 
delegatki 13 stowarzyszeń, zrzeszo- 
nych w Komitecie, a mianowicie: 

Organizacji Przysposobienia Wol» 
skowego Kobiet, Polskiego Białego 
Krzyża, Rodziny Wojskowej, Stowar 
rzyszenia Służbą Obywatelska, Koła 
Polek, Związku Straży Pożarnych, 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Kobiecego Klubu Strzeleckiego, Cen- 


tralnej Organizacji Kół Gospodyń 
Wiejskich, Rodziny Rezerwistów, 
Związku Pań Domu, Centralnego 


Zwiazku Młodej Wsi, Stowarzyszenia 
Samopomocy Spolecznej Kobiet, — po 
zaznajomieniu się z projektem ustawy 
„O powszechnym obowiązku wojsko- 
wym“ jednogłośnie uchwaliły: 

1) Złożyć p. Ministrowi spraw woj 
skowych wyrazy głębokiej wdzięczno» 
ści za sprawiedliwą ocenę sił moral- 
nych i intelektuálnych kobiet polskich 
i za powołanie ich do zaszczytnej, 
współpracy z Armią. 

2) Wszcząć energiczną akcję przez 
organizacje terenowe na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej w celu zaznajo: 
mienia szerokich mas kobiecych z tys 
mi paragrafami ustawy. które odnoszą 


się do służby kobiet, oraz wzmóc pro- 
pagandę, ażeby coraz liczniejsze zastę- 
py kobiet brały udział w przysposo» 
bieniu do obrony kraju i mogły w ras 
zie potrzeby zgłosić dostateczną ilość 
należycie przygotowanych ochotni- 
czek. 

W dniu 21 b. m. do p. Ministra 
spraw wojskowych przybyła delegacja 
Komitetu Społecznego Przysposobie- 
nia Kobiet do obrony kraju, jak rówa 
nież Unii Polskich Związków Obroń: 
czyń Ojczyzny, przy czym organizącia 
ta złożyła oświadczenie następujące: 

„Unią Polskich Związków Obron- 

czyń Ojczyzny wita z radością u- 

stawę o służbie wojskowej kobiet, 

W ustawie tej widzimy realizację 

naszych dążeń, którym niejedno- 

krotnie dała wyraz historia nasze» 
go Narodu i dawniej i z czasów 
wielkiej wojny. 

Unia Polskich Związków Obron- 
czyn Ojczyzny — to dwanaście orga- 
nizacyj kobiecych — wśród nich szer 
regi kobiet, które służbą swą w walce 
o niepodległość zdały egzamin i dla 
których ogłoszona ustawa jest najwięs 
kszym tryumfem i radością, 

Głębokie zrozumienie ustawy o służ 
bie wojskowej kobiet zadokumentue 
jemy tak naszą własną pracą, jak i 
usiłowaniem  uświadamiania szeroè 
kich mas kobiecych o honorze, jaki je 
spotyka przez powołanie kobiety do 
udziału w pracach wojska“. 
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Plenum Senatu. 


Warszawa, 22, 12, (PAT) Wczoraj 
po południu w obecności p. Premiera 
gen. SławojasSkładkowskiego i wice: 
premiera inż. E. Kwiatkowskiego odby: 
ło się plenarne posiedzenie Senatu, 

Na wstępie posiedzenia wicemarsza: 
łek Barański referował projekt ustawy 


To jest stałe i konsekwentne stano: 
wisko Polski. Wypada zaś w związku 
z tym stwierdzić, że w szeregu państw 
rodzi się w tej chwili nastrój sceptycy 
zmu w odniesieniu do Ligi Narodów. 
Tak n- p. podsumowując bilans po: 
dróży min, Delbosa, prasa paryska 
podkreśla, że min. Delbos w czasie 
swej podróży spotykał się wszędzie z 
jednym i z tymsamym zagadnieniem. 
Zarówno w Warszawie, jak i w Buka 


o medalu „Za długoletnią służbę”, Za- 
znączył on, że projekt ten zarówno w 
Sejmie, jak i w prasie, wywołał różni: 
cę zdań. 

Mówca podkreślił, iż w dyskusji 
przytaczano motywy, które nie powin 
ny pozostać bez odpowiedzi. Przeciw 
E "mf 
stosunków między tymi państwami a 
Francją ale jednocześnie spotkał się 
wszędzie z brakiem zaufania do syste» 
mu bezpieczeństwa zbiorowego. 


Trudno przewidzieć przyszłe losy 
Ligi Narodów. W tej chwili nie moż 
żna jeszcze zupełnie stracić nadziei, 


że fala gorących nastrojów w polityce 
międzynarodowej opadnie i to p% 
zwoli Lidze na powrót na iej łono 
państw, które ją opuściły, dla piclę: 


reszcie i w Białogrodzie, stwierdził ży | gnowania na jej terenie współpracy 


wotność bezpośrednich przyjaznych 
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opinię, że le: 
funkcjonariu: 


nicy projektu wyrażali 
piej byłoby zwiększyć 
szom państwowym pobory lub skasoż 


wać specjalny podatek, niż udzielać 
im tych medali. O tym, że pobory u: 
rzędnicze są niskie, wszyscy wiemy, 
ale jako parlament ponosimy za to 
wraz z Rządem odpowiedzialność, a 
stało się to nie dla niczyjego widzimia 
się, lecz na skutek wymowy cyfr bus 
dżetowych. Nie można więc projekto: 
wi ustawy o odznaczeniach przeciw 
stawiać żądanie zwyżki poborów, 
gdyż są to zupełnie odrębne sprawy. 

Referując zasady projektu, sprawo- 
zdawca z uznaniem podkreślił pow- 
szechność projektowanego odznaczenia 
i niezależność jego od przedstawienia 
przez przełożonego. jak również mo» 
ralne zadowolenie, jakie da odznacza: 
nemu to świadectwo jego wieloletniej 
zaszczytnej służby dla państwa. 

Sen, Kleszczyński, przytaczając wye 
padkj nieposzanowania i obrazy odzna- 
czeń państwowych z powodu braku ue 
stawy o ich ochronie, apeluje do rządu 
o wniesienie takiej ustawy, 

Senat przyjął projekt ustawy w brzmie 
niu sejmowym. 

Po referatach senatora Olewińskies 
go przyjęto następnie bez dyskusji 
projekt į ustawy o doręczaniu pism uz 
rzędowych przez gminy oraz projekt 
ustawy o zmianie rozporządzenia Pre 
zydenta R. P. o rozbudowie miasta. 

Również bez dyskusji przyjęto po 
referatach sen. Klaszewskiego  projes 
kty ustaw: o konwersji 6 i pół proc. 
pożyczki zagranicznej į o zmianie was 
runków dzierżawy Państw. Monopolu 
zapałczanego oraz po referatach pos. 
FlermaneJareckiego projekty ustaw o 
zaspokojeniu roszczeń z umów ubez» 
pieczenia do upadłego zakładu ubezs 
pieczeń „Allgemenie Maatschapij van 
Levensverzekaring Enlijfrente" w Ame 
sterdamie i obrocie olejem skalnym. 

Sen. Zbierski Zzreferował następnie 
projekt ustawy o wytwarzaniu i han» 
dlu dewocjonaliami i przedmiotami 
kultu religijnego. 

Mówca zaznaczył, że ustawa dąży 
do tego, aby przedmioty kultu, które 
dla wierzących posiadają szczególne 
znaczenie, nie przechodziły, tak w cza 
sie wytwarzania, jak i w sprzedaży, 
przez ręce innowierców i aby czynności 
te znajdowały się wyłącznie w ręku 
osób tego samego wyznania, Wobec 
braku ustawowego uregulowania tej 
sprawy, dotychczas taki mamy stan 
rzeczy, że wytwarzaniem j sprzedażą 
przedmiotów kultu  chrześcijańskiego 
zajmują się żydzi, osiągając z tego ty 
tułu około 60 milionów złotych rocze 
nie. $ 

Senat przyjął ustawę wraz z popraw 
kami proponowanymi przez komisję 
senacką. 

Jako ostatni punkt porządku dzien: 
nego rozpatrywany był projekt ustas 
wy o wykonywaniu zawodu aptekar: 
skiego. 

Zamykając posiedzenie marszałek 
Prystor życzył pp. Senatorom dobrych 
świąt (głosy: nawzajem, oklaski). 
[pa E e 


TERROR BĘDZIE KONTYNUO- 
WANY. 


Moskwa. (PAT.) Przemówienia, wy 
głoszone na wczorajszej akademii w 
Teatrze Wielkim, poświęconej 20:ej ro 
cznicy G. P. U, wskazują, iż terror w 
stosunku do „wrogów ludu" nie zos 
stanie ukończony i będzie kontynuo« 
wany. 


Wiadomość bieżące. 
29 Sroda 


Zenona 
Jutro: Wiktorii 


GRUDNIA Wschód słońca 7:43 
Zachód 15:26 
TEATR WIELKI, 
Środa godz. 19.30 „Sissy“. 
Gzwartek godz. 19,30 „Sissy. 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Środa godz. 19.30 „W perfumerii“ prc 


mira, "m 
Czwartek godz. 19.30 „W perfumerii", 


KINOTEATRY. 

APOLLO: „Więzień królewski". 

ATLANTIC:  „Nieusprawiedliwiona go» 
dzina". 

CASINO: „Flip i Flap jako jej obrońcy". 

CHIMERA: „Przygody detektywa Nicka“ 

EUROPA: „Kiedy jesteś zakochana”. 

KOPERNIK: „Znachor“ wg powieści 
Dołęgi Mostowicza. 

MARYSIENKA: „Dybuk“. 

MUZA: „Bohaterowie morza“. 

PALACE: „Książę X“. 

PAX: „Pokusa“. 

RAJ: „Trójka hultajska". 

RIALTO: „Nicpoń“. 

STYLOWY: „Książątko“ : rewia. 

ŚWIT: „Pani minister tańczy". 

TON: „Władczyni puszczy“. 

UCIECHA: „Czarny orzeł“ i rewia. 


FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5. 
„Ren“, Piękne zdjęcia z natury i widoki 
starożytnych ów. 


— „Sissy“ niezwykle mclodyjna operete 
ka Kreislera dziś i jutro wiecz. w T Wicl. 
kim w premierowej obsadzie pp.: Kaupe, 
Stadnikówna, Witas, Kuligowski. Ankwicz: 
Szyjkowska, Chaniecka, Zbierzowska, Boro, 
wy, Mierzejewski, Szalawski, Więckowski, 
Zintel. Od dnia dzisiejszego rolę oberżysty 
grać będzie p. J, Guttner, „Sissy“ wraca na 
afisz Teatru W. w pierwszy dzień Świąt Bo: 
żtsg Narodzenia i będzie grana bez prze: 
rwv codziennie wieczorem oraz na popolu: 
duiu w drugi dzień świąt. Abonament 8. 

-- Premiera komedii „W perfumerii" w T. 
Rozmaitości dziś. Dzięki środowisku, w 
ksórym toczy się akcja, komedia ta ma zu: 
neinie inny charakter niż sztuki wystawiane 
dotychczas w T. Rozmaitości. W komedii 
tej widz pozna radości i smutki „szarych luz 
dai" pracowników eleganckiego sklepu z ko: 
smetykami, którzy pod maską ugrzecznio: 
nych ekspedłentów, kryją często ciężkie 
brzeżycia osobiste. Bohaterami są wszyscy 
pracownicy sklepu, Wystąpią pp.: Górska. 
Kipeniówna i Paszkowska, Baryka, Boja: 
nowski Kalinowski, Machalski, Madaliński. 
Rolę właściciela perfumerii objął [ Leliwa. 
Reżyseruje J. Szyndler. 

— Bajka dla dzieci „Janek į Franek“. 
Dicci dla dzieci — oto jeden z głównych 
celów kierownictwa teatru dla dzieci i młoz 
dzieży, którego najbliższą premierą w Świą: 
tcczną niedzielę na poranku o godz. 12-tej 
w południe po cenach najniższych, będzie 
wcsoła komedio.bajka Kazimierza Turzańr 
skiego „Janek i Franek“. W głównych ro» 
lach wystąpią młodociane ulubienice Lwo» 
wa Siostry Hornung i Michna, z udziałem 
również dzieci w innych pomniejszych ro- 
lach. Interesujące i zabawne przygody 
dwuch urwisów na dworze króla Leniucha 
na księżycu, ich poprawa i powrót do do» 
inu, ujęte w ramy melodyjnej muzyki L, 
Dołęgi, tworzą barwną całość. Liczne tańce 
i ewolucje baletowe układu  baletmistrza 
Wł Morawskiego, w wykonaniu uczenic 
szkoły baletowej L. Ciesielskiej i R. Gore: 
ckiejaMorawskiej. Kierownictwo literacko- 
artystyczne red. Aleksandra Wareńskiego, 
reżyseria Haliny Czarnowskiej. Przedsprze- 
daż biletów rozpoczęła się już w kasach 
Teatru Wielkiego i miastowej. 

— Tradycyjna rewia sylwestrowa w Tea- 
trze Wielkim odbędzie się dnia 3lego gruz 
dnia b, r. o godz, 23.30 w nocy, staraniem 
i na dochód artystów Teatrów Miejsk. we 
Lwowie. Udział weźmie cały zespół oraz 
artyści bawiący obecnie na gościnnych wy» 
siępach. Reżyseria pp. dyr. J. Warneckiego. 
H Szletyńskiego i J. Szyndlera. 


KOM'INIKATY. 


— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie Od: 
dział we Lwowie zawiadamia, że schroni: 
sko na przełęczy Wyszkowskiej zostało cał, 

owicie wykończone i zagospodarowane. 
bezpośrednim jego otoczeniu znajdują się 
piękne tereny narciarskie. Schronisko to ods 
dalone jest ze Sławska o jeden dzień drogi, 
przy Wełyki Wierch i Czarną Repę. Do- 
jazd koleją do Wygody, skąd kolejką leśną 
do Ludwikówki, 

— Dr. Bolesław Rowicki naczelnik wy: 
działu ogólnego lwowskiej Izby skarbowej 
Odzmaczony został za zasługi społeczne zło: 
tym Krzyżem Zasługi. 

„= Izba przemysłowo „, handlowa komu- 
nikuje, żę podania o pozwolenie przywozu 
towarów zakazanych z kontyngentów 2s 
mies. na Styczeń — |uty 1938 r. należy wno, 
sić w nieprzekraczalnym terminie do 29 b. 


mies. 

Noc Sylwestrowa w sali dawne: 
go Teatru „Małego przy ul. Gródeckiej. uz 
tzadza zespół b. artystów Teatrów Micisk. 
we Lwowie przedstawienie w noc Sylwestro 
wą z wesołym programem. Dochód na rzecz 
Miejsk Obyw. Komitetu Z'mowej Pomocy 
Bezrobotnym. 


| 
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„GAZE[A LWOWSKA” Nr. 291 z dnia 23 grudnia 1937 r. 


Kraków. 22. 12. (PAT.) Wczoraj w | wewnętrznych jako powołany do czu: 


i godzinach południowych we wszyst: 
| kich miastach i osiediach wojewódze į jem 
| twa krakowskiego 


zostało opubliko- 
wane następujące obwieszczenie pana 
wojewody krakowskiego dr jJ. Tys 
mińskiego: 


„Do ogółu ludzości wojewójztwa 
krakowskiego! 
Istniejąca od 1924 r. 
niezależna socjalistyczna partia 
pracy przekształciwszy się w przy: 
budówkę komunistycznej partii 
poiskiej w toku swej działalno ci 


szerzyłą hasła komunistyczne, dą- 
żąc do obalenia obecnego ustrcju 
państwowego, w myśl wskazań 
kom. partii į wprowadzania ustro= 
ju radzieckiego. Zbrodnicza dzias 
łałność tej partii została potwier: 
dzona licznymi faktami, 
Wobec powyższego p. minister spr. 


UNE: ROWE ŻE "00 u N Miki 


wania nad bezpieczeństwem į spoko: 
Państwa i za nie w całej pełni 
odpowiedzialny, nie mogąc dalej tole- 


rować tej erganizazji spiskowej, por 
stanowił 
uznać niezależną  socjalis y zi:3 


partię pracy jako erganizacie nie- 
legalną į zakazai należenia do nej 
lub współdziałania z nią. 
Ostrzegam przeto ludrofć p zed nar 
ieżeniem do tej partij i przed braniem 
jakiegokolwiek udziału w jej dz'ałal- 


ności, mającej na celu wywołanie 
przewratu społecznego. 
Oświadczam, że każdy. kto mima 


tego ostrzeżenia będzie nadal należał 


do niezależnej socjalistyczne: partii 
pracy lub z nią współdziałał. zostanie 
z całą surowościa prawa  pociognięty 
do odpowiedzi:lsaści karno-sądowej 

Wojswodz © ) br. Tyraiński" 


Federacja P. Z. 0.0. w O. Z. N. 


We Lwowie odbyło się posiedzenie 
Zarządu Federacji Polskich  Związs 
ków Obrońców  ©jczyzny okręgu 
Ziem Południowo: Wschodnich. Przes 
wodniczył p:ez. Federacji, senator 
rtm rez. Wojciech Gołuchowski. Refer 
rat na temat sfederowanych Związ: 
ków z Obozem Zjednoczenia Naros 
dowego wygłosił wiceprez, mjr. rez. 
Włodz. Krynicki, poczym uchwalona 
została następująca jednomyślna rezos 
lucja: 

Solidaryzując się z uchwałą zapa: 
dłą na posiedzeniu Zarządu Główne: 
go i prezesów W/ojewódzkich Federa: 
cji PZOO dnia 19 października 1937 
w Warszawie, — Zarząd Okręgu Fes 
deracji PZOO Ziem płd.«wsch. we Lwo 
wie stwierdza, że sytuacja wytworzos 
na terenie Małopolski Wschodniej 
wymaga od całego społeczeństwa pol- 
skiego tych ziem bardziej jeszcze skon 
centrowanej i 
skierowanej ku utrwałeniu i wzmoe 
cnieniu polskości, W akcji tej Federa- 
cja PZOO Okr. Ziem  Płd.-wsch. 
zrzeszająca 20 związków b. wojsko» 
wych, odegrać musi przodującą czyn- 
ną rolę j zaleca wszystkim zrzeszonym 
Źwiązkom i ich członkom czynną i 
konkretną politykę  realizacyjną, w 
szczególnoci: 1) przez czynny udział 
w akcji zjednoczenia narodowego, 
prowadzonej przez O. Z. N.; 2) na 
wypadek przynależności członków 
zrzeszonych Związków do innych 
grup politycznych — członkowie ci po 


i 
i 


winni zawsze, a zatym także na teres 
nie tych grup pamiętać o realizacji ha: 
seł związanych: a) z konsolidacją spo 
łeczeństwa j wytworzeniem jednolitej 
woli zbiorowej, b) z podniesieniem 
polskiej siły zbrojnej. Spotykając się 
zatym cwentualnie na różnych sobie 
stanowiskach, winni pamiętać o tym, 
że te dwie idee obowiązują ich do szu 
kania wspólnych dróg i łącznych zgo» 
dnych środków; 3) Uważając sytuację 


' obecną na ziemiach południowo:wsch. 


skonsolidowanej akcji | 


pod względem politycznym za bardzo 
poważną, dążyć wszelkimi siłami, tak 
zbiorowo, jak pojedyńczo, do zrzuces 
nia jałowych sporów o charakterze po 
litycznym i do wytworzenia atmosfery 
pojednania i wzajemnego zaufania jas 
ko koniecznych warunków dla spos 
kojnej, zdecydowanej i konsekwentnej 
pracy nad wszechstronnym wzmocnies 
niem polskości na tych ziemiach, pod: 
niesieniem dobrobytu i potęgi Pań: 
stwa i Narodu Polskiego, zwalczając z 
całą energią wszelkie przejawy separa 
tystyczne i antypaństwowe, 

Członkowie zrzeszonych Związków, 
którzy zgłoszą gotowość pracy w Obo 
zie Zjednoczenia Narodowego, będą 
musieli pamiętać o konieczności jak 
najbezwzględniejszej walki z prywatą 
i z nieuczciwością obyczajów, jakie 
się zakorzeniły ostatnio w życiu pu: 
blicznym, oraz o potrzebie działania 
na rzecz szczerego pojednania wszyst: 
kich wartościowych jednostek i orga: 
nizacji polskich. (PAT.) 


Wykłady Ligi Ochrony Zwierząt 
dla Policji. 


Niezwykle czynny i ofiarny Zarząd 
Główny lwowskiej Ligi Ochrony 
Zwierząt zorganizował w b. m, akcję 
zupełnie nową, mianowicie  prelekcję 
dla posterunkowych Policji Panstwo»: 
wej. Realizację tychże ułatwiło głębos 
kie zrozumienie ważności tej sprawy 
przez komendantą Policji Państwowej 
we Lwowie, p. Gwożdzieckiego, a tak 
że pomoc Izby Rolniczej, która stale 
użycza Lidze swej sali na zebrania i 
odczyty. Posterunkowych podzielono 
na cztery grupy i dla każdej z nich 
przeznaczono po dwa odczyty. 

Oprócz prezesa L. O. Z., mecenasa 


CU ZK | MA a 
NRONIKA MIEJSKA. 


Podejrzana o mord na ulicy św. Mi. 
kołaja. Władze policyjne w poszuki: 
waniu za mordercą śp. Stećkowa na ul. 
Mikołaja 1. 7 padły na ślad byłej słu. 
żącej Stećkowa, Stefanii Cyrko, Stwier 
dzono, że Cyrko za dwoma nawrotami 
służyła u Stedkowa i obeznana była 
dokładnie z jego stosunkami. Stwier. 
dzono dalej, że krytycznego dnia ba. 
wiła w mieszkaniu Stećkowa do go. 
dziny 3Jeciej popoł, Przyjechała ona z 
prowincji i zamieszkałą w jednym z 
podrzędnych hoteli. Aresztowana 
przedstawiła wprawdzie swe alibi, ale 
było w nim tyle niejasności, że władze 
bezpieczeństwa zatrzymały ją nadal w 
areszcie. 


Sylwestra Łyczkowskiego, który sere 
decznymi słowy zagajał te pouczenia, 
przemawiali jeszcze: sędzia apelacyjny 
dr. Alfred Laniewski, sędzia okręgo» 
wy mgr. Wawrzyniec Kapecki, tudzież 
ivspektor Ligi, Piotr Błaszczak. 

Celem wykładów jest dokładne zas 
znajomienie posterunkowych P, P, z 
zagadnieniem ochrony zwierząt, przy 
ujęciu tej kwestii z różnych punktów 
widzenia, 

Dr. Laniewski objął referat ideowy, 
naświetlając ze znanym ogółowi Lwo» 
wa krasomóstwem, potworność zła, 
tkwiącego w prześladowaniu bezbron 
nych stworzeń j apelując do szlachet: 
nych uczuć naszej Policji, znanej z od: 
wagi i poświęcenia, aby stanęła god: 
nie na wysokości zadania obrony us 
ciśnionego zwierzęcego Świata. 

Mgr. Kapecki ujął kwestję ze stas 
nowiska prawnego, omawiając jak 
najdokładniej rozporządzenie Pana 
Prezydenta R. P. o ochronie zwierząt 
z r. 1928, znowelizowane w r. 1932, 
tudzież okólniki, wydane dodatkowo 
w tej sprawie, Chodziło bowiem o to, 
aby posterunkowi tę ustawę poznali 
w każdym szczególe, wniknęlj w jej 
ducha i umieli ją zastosować nie tylko 
w przypadkach prostych, ale i bars 
dziej skomplikowanych. 

lnspektor L. O. Z. Piotr Błaszczak, 
w wyczerpujących referatach przedsta 
wił na fachowym wykształceniu i bos 
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gatym doświadczeniu oparte wskazów 
ki, kiedy i w jaki sposób należy inter: 
weniować odnośnie do krzywd wyrzą 
dzonych zwięrzętom. 

Należy podnieść z najwyższym u: 
znaniem ofiarność į znakomite podej: 
ście do tematu wykladowców, a także 
podkreślić zainteresowanie sprawą nie 
tylko posterunkowych P. P., ale i pp. 
Komisarzy, co pozwała spodziewać się 
znakomitych realnych skutków tej 
akcji. 


POSTULATY MŁODZIEŻY POL- 
SKIEJ W CZECHOSŁOWACJI. 


Mor. Ostrawa, 22. 12. (PAT) Nie- 
dzielny „Dziennik Polski“ omawia w 
obszernym artykule postulaty młodzie 
ży polskiej w Czechosłowacji. Postue 
laty te dzieli na dwie kategorie: 1) żą- 
danie zapewnienia bytu materialnego 
dla młodzieży, 2) żądanie zniesienia 
najrozmaitszych ograniczeń skierowa- 
nych przeciwko organizacjom młodzie- 
ży polskiej. 


ZMARŁ FRANK KELLOG. 


Nowy Jork. 22, 12, (PAT) W Sant 
Paul w stanie Minessota o godz. 1.28 
w nocy zmarł wybitny amerykański 
mąż stanu Frank Kellog. 


WYMORDOWANO 12 TYS. 
OSÓB 

Waszyngton, 22. 12. (PAT) Po: 
selstwo republiki Haiti ogłosiło ko- 
munikat, w którym oblicza ilość o: 
fiar październikawej rzezi na San 
Domingo na 12.162 osób. Komuni: 
kat oskarża republikę San Domingo 
o pogwałcenie traktatu pokojowego 
z r. 1874 i traktatu przyjażni, zawar» 
tego w r. 1929. 


POWRÓT DELEGACJI 
LEGIONOWEJ 


Rzvm, 22. 12. (PAT) Polska de 
legacja wojskowosłegionowa odje- 
chała o północy z Rzymu do Nea: 
polu, żegnana na dworcu przez ge- 
nerałów Coselschi i Russo, przed 
stawicieli wojska i milicji, delegatów 
ministerstwa spraw zagranicznych i 
gubernatoratu oraz ambasadora Wy 
sockiego. 
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PRZED PRZYZNANIEM PAŃ: 
STWOWEJ NAGRODY LITERAC: 
KIEJ. 


Warszawa. 22. 12 (PAT.) W dniu 22 
grudnia r. b. o godz. odbędzie się w 
Ministerstwie W. R. ; O. P. posiedzes 
nie jury państwowej nagrody literace 
kiej, w którego skład wchodzą: jako 
delegaci p. Ministra W. R. į O. P, nas 
czelnik dr. Władysław Zawistowski i 
docent Uniwersytetu Józefa  Piłsud: 
skiego dr. Stanisław Adamczewski, 
jako delegaci Polskiej Akademii Lite 
ratury pp. Leopold Staff į dr. Tadeusz 
Boy-Żeleński, jako delegat Związku 
zawodowego literatów polskich Jan 
Lorentowicz. 


Program radiowy. 
Czwartek, 23 grudnia. 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.15: Audycja dla dzieci. 11,57: Sygnał 
czasu, 12.03: Audycja południowa. 13.45: 


Płyty. 15: Odcinek gawędy regionalnej. 
15.30: Wiad. gosp. 15,45: Rozmowa muzyka 
z młodzieżą. 16.45: Muzyka popularna. 
16.50: Pogadaaka. 17,15: Recital fortepiano» 
wy. 17.50: Pogadanka, 18.02: Wiad. sport. 
18.10: Pogadanka. 18.20: Recital $piewaczy, 
13.40: Listy j programy. 19: Słuchowisko. 
19.40: Płyty. 19,50: Pogadanka. 20: „Wie. 
deńskie walce". 21,45: Szkic literacki. 22: 
Koncert kameralny. 22.50: Dziennik wie- 
czorny. 23: „Szczepko i Tońko czytają ga» 
zeig". 


e a a a 
Giełda z dnia 22 grudnia. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.75, Berlin 212.97, Am. 
sterdam 293.60, Kopenhaga 117.85, Londyn 
26.37, N. Jork czeki 5.27 i pół, kabel 5.27 i 
trzy czwarte, Oslo 132.65, Paryż 17.95, Pra: 
ga 18.53, Sztokholm 136.10, Zurych 122.15, 
Wiedeń 99.20, Włochy 27.83, Helsinki 11.68, 
Montreal 5.28 i jedna czwarta. Nieco moon. 
Papiery: poż. wewnętrzna 63, inwestycyjna 
1 em. 78, serie 88.50, 2 em. 77, serie 87, 5 pre. 
konwersyjna 66.75, premiowa dolar. 42.00, 
konsolidacyjna 65 i pół. Tendencja słabsza. 


Warszawa. 22. 12. (PAT.) Wczorajsze 
obrady Komisji budżetowej Sejmu po- 
święcone były rozpatrzeniu prelimina- 
iza budżetu prezydium Rady Mini: 
strów. W posiedzeniu wziął udział 
prezes Rady Ministrów gen. Sławoj: 
Składkowski i wyżsi urzędnicy prezy- 
chium, 

Pos, Zaklika jako sprawozdawca 
preliminarza budżetowego prez. R. M. 
wygłosił wyczerpujący referat, po- 
swięcając wstępną jego część rozważea 
niu stosunku prawnego prezesa Rady 
Ministrów wobec innych czynników 
władzy wykonawczej, stosunku, wyni- 
kającego z przepisów Konstytucji 
kwietniowej, oraz z praktycznego i ży- 
ciowego unormowania i podziału kom- 
petencii tych poszczególnych czynnr 
ków. 

lak więc referent zwrócił przede 
wszystkim uwagę na to, że, być może, 
nazwą prezydium Rady Ministrów nie 
iest słuszna, albowiem Rada Ministrów 
iest wprawdzie instytucją kolegialną, 
ale nie wyłania ona z siebie prezy: 
dium Radą Ministrów kieruje jedno- 
osobowo prezes Rady. Obok Prezy- 
denta Rzeczypospolitej — czynnika 
nadrzędnego — jest to drugi czynnik 
ustalaiacy zasady polityki państwowej. 

Konstytucia z r. 1935 zwiększa za- 
kres władzy wykonawczej: z jednej 
Strony zaznacza się wzmocnienie wła- 
dzy Prezydenta i prezesa Rady Mini» 
strów, z drugiej zaś strony stanowi» 
sko premiera staje się nadrzędne w 
stosunku do ministrów. Mówca widzi 
pewną 

analogię stanowiska prezesa Rady 

Min. ze Stanowiskiem kanclerza, 

określonym w Konstytucji Wei- 

marskiej z r. 1919, orąz ze stanowi- 
skiem szefa rządu włoskiego, pod- 
nosząc, żę nawet zwolennicy ustro: 
jów parlamentarno-demokratycz= 
nych uznają potrzebę uczynienia 
premiera faktycznym _kierowni- 
kiem rządu za najważniejszy obo: 
wiązek prezesa Rady Ministrów, 
referent uważa wytyczenie pełne- 
go i jasnego programu polityczne- 
go, oraz ustalenie właściwych me- 
tod jego realizacji. 

Pożądany dynamizm społeczeństwa 
objawia się w pełni tylko wtedy, jeżez 
li stawia się wobęc niego prograin po- 
lityki państwowej, 

jasny i przemawiający nie tylko 

do rozumu, ale także į do uczucia, 

W tym leży — oświadcza mówca — 
tajemnica ogromnego napięcia dyna- 
micznego niektórych społeczeństw, jak: 
Niemiec lub Włoch. Niewątpliwie po» 
budzenie na tej drodze społeczeństwa 
do maksimum wysiłku i do zgody we» 
wnętrznej jest łatwiejsze w państwach 
totalnych. 

Nie jestem zwolennikiem totalizmu, 
który sprzeciwia się zasadom etycz- 
mym, właściwym narodowi polskiemu, 
sądzę jednak, że 

bieg spraw w państwach totalnych 

zmusza państwa o innych ustro- 

jach do rewizji pewnych pojęć, a 

w szczególności do znalezienia Od- 

powiednich metod, oddziaływania 

na społeczeństwo. W Polsce zespo 

lenie społeczeństwa i skierowanie 

go ku pewnym celom jest dziś niee 

wątpliwie utrudnione ze względu 

na polityczne rozbicie wobec 

istnienia licznych wrogich sobie 
partii. 

Tym nie mniej pewne idea mogą 
być społeczeństwu poddane bez wzgłę- 
du na przynależność partyjną jedno- 
stek. 

Spełnienie tego zadania ciąży wiel- 

kim brzemieniem w dużej mierze 

na barkach prezesa Rady Mini. 
strów, 

Dużo uwagi mówca poświęcił pracy 
Biura usprawnienia administracji, Biu 
ro to działa przez opracowywanie 
pewnych systemów i metod, których 
nie narzuca poszczególnym resortom, 
ale przedstawia im do zastosowania. 
Biuro usprawnienia doprowadziło m. 
in. į do sformułowania tekstu projektu 
dekretu o organizacji Rządu. 

Z kolej sprawozdawca przystąpił do 
analizy preliminarza budżetowego Pol 
skiej Agencji Telegraficznej. Prelimi= 
narz przewiduje wpłatę do Skarbu 
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Dyskusja nad budżetem Prezydium Rady Min. 


Państwa z tytułu udziałów w czystym 
zysku 60.000 zł. W roku ubiegłym 
przedsiębiorstwo zysku nie wykazało, 
a przeciwnie miało stratę 27.734,53 zł. 
inimo tego wpłaciło ono do skarbu 
zgodnie z preliminarzem 60.000 z. 
Dużą sprawnoć wykazuje dział c= 
głoszeą i reklam, który konkuruje z 
powodzeniem z prywatnymi firmami. 
Rentownym również jest dział wydaw 
nictw, centrala druków i drukarnie. 
Sprawność techniczna przedsiębiors 
stwa w ostatnich łatach niewątpliwie 
wzrosła. Musimy żądać od PAT.) aby 
informowała w pierwszym rzędzie pra 
sę, a następnie wciąż wzrastający Za- 
stęp radiosłuchaczy, wszechstronnie i 
zgodnie z prawdą, aby tygodniki fil- 
mowe chwytały sprawnie aktualności 


dnia, były interesujące i technicznie 
dobrze wykonane. 
DYSKUSJA 
Nad referatem posła Zakliki roze 


winęła się długą i ożywiona dyskusja 


„Pierwszy przemawiał pos. Sioda, któs 


ry wskazał na konieczność oczyszcze: 
nia atmosfery na kresach zachodnich 
przez usunięcie z tamtejszego życia pu 
blicznego nieodpowiednich elemen: 


powierzchni powyżej 15 ha, a tymczas 
sem właśnie od tej granicy zaczyna 
się tam zdrowa struktura gospodars 
stwa chłopskiego. 

Bezpośrednio po przemówieniu po- 
zła Dudzińskiego, przewodniczący po» 
scł Kozłowski zwrócił się z apelem 
do członków Komisji, aby przemówie 


nja Swe utrzymywali w granicach cza- | 


su, zakreślonego regulaminem. 

W tym miejscu p. prezes Rady Mi- 
nistrów gen. Sławoj-Składkowski dos 
dał: 

„Prosimy bardzo mówić, jak naj- 
więcej, żebym mógł jak najwięcej 
skorzystać. 

Pos. Celewicz stwierdza, że repres 
zentacja ukraińska nadal stoj na stas 
nowisku polityki normalizacyjnej, u: 
ważając normalizację za konieczność 
dziejową. Sądzi jednak, że polityka 
ta przeżywa kryzys. Tu mówcą podno 
si rzekome sprzeczności, jakie istnieją 
w polityce poszczególnych resortów w 
odniesieniu do zagadnień ukraińskich. 
Wysuwa postulat utworzenia osob: 
nych ' podsekretariatów stanu dla 
spraw ukraińskich przy Prezydium 
Rady min. Ministerstwie spraw wewn. 
i przy Min. oświaty, dalej porusza 


Najlepsza zabawa — Najweselsze święta — Najprzedniejszy humor — wywołują 


E'LIP i FF LAP 


w najnowszej komedii 
na rok 1938 p. t. 


JEJ OBROŃCY 


w programie świątecznym Kina „CASINO“ 


tów. Czynnik polski winien tara być 
ustawicznie wzmacniany, 

Poseł Walewski poświęcił całe swe 
przemówienie zobrazowaniu  stosun= 
ków prasowych w Polsce, stwierdzając 
na wstępie, że 

prasa polska nie może zawsze 

pracować w odpowiednich wa- 

runkach. Są okresy — twierdzi 

mówca — kiedy na prasę spada 

powódź konfiskat, 

Tak było m. in. w okresie nieobecnos 
Ści p. premiera w kraju. Przepisy o 
konfiskatach prasowvch, wydawane 
przez władze centralne, są może w 
wielu wypadkach słuszne, ale wyko» 
nanie ich przez organy cenzorskie na 
dole staje się w wielu wypadkach ab: 
surdem. Jedną z przyczyn tego stanu 
zeczy, przyczyną najważniejszą, jest 
niewątpliwie brak ustawy prasowej. 

Jak najszybsze uchwalenie ustawy 

prasowej iest nad wyraz pożądane 

z wielu względów. Najgorsza u- 

stawa prasowa będzie iepszą niż 

to bezhołowie, jakie teraz panuje. 

Brak ustawy prasowej, chroniącej 

m. in, cześć ludzką, honor obywa: 

teli — powoduje, że część prasy 

obrała sobie za metodę działania 
oszczerstwo politv.zne. 

Zdarza się, że pismo zupełnie świa: 
domie zamieszcza notatki, uwłaczające 
czci któregoś z obywateli, z działaczy 
politycznych czy społecznych. Obywa 
tcl ten broni się, udaje na drogę sądo 
wą, ale procedura sądowa jest długa 
i ludzie zapominają o wynikach proz 
cesu, a pamiętają tylko jadowitą ślinę 
złośliwej oszczerczej plotki. Uchwale: 
nie ustawy prasowej winno nastąpić 
jak najszybciej, m. in. chociażby dla» 
tego, aby tej ponurej stronie naszego 
życia położyć kres. 

Następny mówca pos. Dudziński 
solidaryzuje się z referentem co do 
odpowiedzialności premierą za dzła- 
łalność polityczną rządu i` rozważa 
wpływ polityki poszczególnych resor» 
tów na psychikę narodu w odniesje- 
niu do hasła obronności, 

Działalność Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych wywołuje również 
zastrzeżenia mówcy. Oświadcza on, że 
jest zwolennikiem reformv rolnej i to 
nawet w imię obronności kraju, pod: 
kreśla zasługi ministra Poniatowskie- 
go, jednak ustosunkowuje się negas 
tywnie do metod realizacji tej refor- 
mv zwłaszcza na ziemiach zachod: 
nich. i ” 

M. in. Państwowy Bank Rolny w 
Poznaniu į Grudziądzu otrzymał okól 
nik, że nie wolno udzielać kredytów 
na spłaty rodzinne gospodarstwom o 


sprawę konfiskat į informowania pra: 
sy o zagadnieniach ukraińskich, zarzu 
cając nawet PAT., że niewłaściwie 
przedstawia niektóre wydarzenia, 

Pos Wagner rozważa zagadnienie 


3 
urzędnicze, które nie znalazło dotąd 
należytego rozwiązania. Konieczna 
jest nowelizacja odnośnych ustaw, 


jednakże dla uniknięcia błędu należy 
odłożyć to do momentu całkowitej 
stabilizacji gospodarczej. 

Pos. Hutten Czapski nawiązując do 
zasady polityki wewnętrznej i gospo 
Garczej, zauważa że kardynalnym pro- 
blemem w Polsce jest zatrudnienie na 
rastającego pokolenia. 

Pos. Pacholczyk zwraca uwagę na 
młodzież, kończącą szkoły, która nie 
wie, gdzie znależć pracę. Proponuje 
powołanie do życia specjalnych biur, 
któreby tę pracę przydzielały. 

Dyr. naczelny PAT, P. Libicki z 
polecenia p. Premiera odpowiada na 
zagadnienia poruszone w stosunku do 
PAT. 

W odpowiedzi p. Wagnerowi 
stwierdza, że „przybudówki handlo: 
we“ są w PAT. potrzebne jako wynik 
zasady komercjalizacji. W przeciw» 
nym razie koszt deficytowej służby 
informacyjnej spadłby ciężarem na 


' Skarb państwa. Przybudówki handlo» 


we PAT. występują jako normalny 
konkurent na rynku i biorą udział w 
przetargach na ogólnych warunkach. 
W ten sposób PAT. objął normalnie 
z przetargu słupy reklamowe w Ware 
szawie i w innych miastach. 

PAT. zlikwidował drukarnie w Wii 
nie, Łodzi i Lublinie. ‘W pozostałych 
drukarniach drukuje bądź druki pous 
fne, bądź pospieszne. Drukuje np. bue 
dżet, którego żadna drukarnia prywa» 
tna nie podjęłaby się z powodu trud» 
ności technicznych. Pozatem współ- 
pracuje z 84 drukarniami prywatnymi. 


Co do twierdzenia p. Hołyńskiego, 
jakoby została zwiększona ilość urzęd 
ników PAT., to należy podkreślić, że 
powiększeniu uległa tylko ilość kores: 
pondentów, płatnych na zasadzie u» 
mów handlowych w stosunku do u- 
dzielanych wiadomości. 


Wytyczne polityki rządu. 


Przemówienie premiera Składkowskiego. 


Na wczorajszym posiedzeniu sejmo 
wej komisji budżetowej po dyskusji 
Prezes Rady ministrów gen. Sławoj: 
Składkowski wygłosił następujące 
przemówienie. 

Wysoka komisjo! Wypada mi pod: 
nieść z wdzięcznością atmosferę obje: 
ktywizmu i wyrozumiałości dla Prezy 
dium Rady ministrów i ogólnych wy» 
tycznych Rządu, która panowała w 
czasie dzisiejszego posiedzenia W/yso= 
kiej komisji, do tego stopnia, że nas 
wet ja, okrzyczany jako  nerwowiec, 
nie miałem sposcbności ingerować 
(ogólna wesołość). Przypuszczam, że 
jest to zasługą w dużej mierze p. kol. 
referenta Zakliki. 


Ponieważ często podnoszony jest za 
rzut, którego nie podniósł p, kol. Za» 
klika — że prezydium właściwie praa 
cuje za mało, celem koordynacji prac 
innych panów ministrów, że ten rząd 
tak się trzyma, iż codziennie powinien 
się przewrócić, prawda — mówi się 
najczęściej, że ten rząd nie ma swego 
programu, że jest to rząd bezprogra- 
mowy. No, byłoby to wielką moją zrę- 
cznością, aby bez programu móc pół4 
tora roku ciągnąć, ale wszystko jedno. 
Ponieważ się to mówi tu, chciałbym 
Wysokiej Komisji oświadczyć mniej 
więcej to samo, co w zeszłym roku, że 
progran rządu uzgadniam nie za po» 
mocą pism rozsyłanych do ministrów, 
które przechodzą przez referentów, ze 
stanowiska referentów fachowych wya 
słuchuję zwykle tylko jako elementu 
decyzji, jako jednej z danych; że jest 
mi obojętne, czy są oni zadowoleni 
czy nie ze mnie, natomiast rozmawiam 
bezpośrednio z ministrami, jako tymi, 
którzy są odpowiedzialni za swoje pra 
ce. Za program rządu uważam nie ten 
program, który się wygłasza i którego 
się potem najczęściej nie wykonuje, 
tylko owe wytyczne prace rządu, któ- 
re są orientacyjnymi punktami dla 
wszystkich okrętów, z których składa 
się właśnie eskadra rządowa i które 
powinny płynąć w jednym kierunku. 
Tymi wytycznymi pracy rządu są na- 
stępujące: po pierwsze jest to czynnik 
obrony państwa. Drugim takim słu4 
pem, drugim takim programem ogól: 
nym to są, jak koledzy dobrze wiedzą, 


ogólne wytyczne gospodarcze, które 
trzyma mocno w swoim ręku pan wia 
cepremier Kwiatkowski, które dają 


| swoje osiągnięcia, które nie są progra- 
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mem pisanym tylko na papierkach, ale 
dały, jak koledzy wiedzą w ciągu tego 
półtora roku swoje wyniki. Trzecim 
słupem wytycznym, do którego stoso- 
wać Się muszą ministrowie, to są wy4 
tyczne polityki zagranicznej, dla któ: 
rej pracować muszą wszystkie resorty 
i do której się przystosować muszą, A 
oknęślenian tej polityki zagranicznej, 
jak Wysokiej Izbie wiadomo, jest 
właściwe własne oblicze Polski w ży% 
ciu międzynarodowym. Wreszcie 
czwartym takim słupem, który jest naj 
bardziej dla polityki wewnętrznej pań 
stwa charakterystyczny, to jest dąże- 
nie do sprawiedliwości społecznej. 
Pracujemy nad tym już półtora roku 
i co do jej wyników mógłbym przyto- 
czyć dużo przykładów, które WySso+ 
kiej Izbie oszczędzę, bo one są znane 
i mogę ich nie przytaczać, 

To są mniej więcej cztery takie pun: 
kty, cztery słupy wytyczne, na które 
kieruje się mój rząd. Z nich wynikają 
wszystkie inne poczynania rządu, 

Teraz chciałbym przejść do sprawy 
tzw. wyższych i niższych urzędników 
i ich odpowiedzialności. Już naprawdę 
10 lat mija, jak mam na swym sumie: 
niu tylu wojewodów, co może żaden 
minister w Polsce, a więc nie oszczę- 
dzam tych ludzi wyżej postawionych, 
o ile uważam, że praca ich nie jest po- 
żyteczna dla państwa, Robię to w spo» 
sób jasny, jawny, może za mało u» 
przejmy, ale robię to tak, jak uważam, 
że jest najpożyteczniejsze dla pah 
stwa. Dlatego, jeżeli podnosi się tu, że 
są procesy niższych  funkcjonariu- 
szów = przede wszystkim starostowie 
nie są niższymi funkcjonariuszami, ko- 
ledzy wiedzą, że to są wyżsi urzędni4 
cy o samodzielnej pracy — muszę po* 
wiedzieć, że niższych funkcjonariu» 
szów mie pociąga się do odpowiedzial- 
ności w przeciwstawieniu do wyż- 
szych. 


Złóż grosz 
na F. Q. W. 


„GWiAZDKA* W: ZWIĄZKU 
LEGIONISTÓW, 


Onegdaj odbyła się w lokalu Związe 
ku Legionistów przy ul. Jabłonow» 
skich 11, w nowo zremontowanej sali, 
przy pięknie ozdobionym drzewku 
wspaniałą „Gwiazdka“ Związku Le 
gionistów, podczas której suto obda: 
rowano przeszło 700 osób. Dzieci o» 
trzymały; duże paczki ze słodyczami, 
orzechy, jabłka, pierniki oraz ubrania, 
buciki, płaszcze i mundurki podług 
zgłoszonego uprzednio zapotrzebowa: 
nia, zaś dorośli: duże paczki żywnoe 
ciowe, składające się z maki, słoniny, 
kiełbasy i cukru, oraz olbrzymich stru 
cli W rozdawnictwie brał udział cały 
Zarząd Związku z prezesami pos. 
Wojciechowskim i sędzią Boczarem 
na czele, oraz Panie z Rodziny Legio» 
nowej. Miła uroczystość byłą przeplas 
tana przepięknymi deklamacjami wi» 
tanego burzą oklasków  Kissa:Orskice 
go, utalentowanej małej „Danuty: 
Kuckiej“, duetu dwu dziewczynek, o» 
raz produkcjami orkiestry Związku 
Pracowników Skarbowych pod dyr. 
kap. Franciszka Kądzielewskiego. 

Na fundusz „Gwiazdki“ złożył się 
dochód z „wenty* urządzonej przez 
Związek Legionistów dnia 5 bm., oraz 
datki zebrane przez pp. Wojciechow» 
ską, Karpińską i Sroczyńską, ofiaro= 
wane przez: Zarząd Miejski, Polski 
Eksport Naftowy, Polmin, Małopol= 
skę, Gal. Kasę Oszczędności, Towar 
rzystwo Kredytowe Ziemskie, Gazy 
Ziemne, Tesp, M. K. O., Bank Cukror 
wnictwa, Bank Hipoteczny, Gazolinę, 
Bank Naftowy, Lw. Tow. Browarów, 
Bank Gospodarstwa Kraj. Galicję, 
Lw. Izbę Rolniczą, Bank Związkowy, 
Bank Kredytowy i Bank Dyskontoe 
wy. 
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ROZWÓJ JEDWABNICIWA, 


Stanisławów. (PAT.) W powiecie 
rohatyńskim ziemi stanisławowskiej 
rozwijają się prace nad jedwabni: 
ctwem. Objęły one 23 gromady w pa: 
sie od Podwysokiego do Słobody ką: 
kolnickiej. W rejonie tym niektórzy 
rolnicy utrzymują się wyłącznie ze 
sprzedaży wyprodukowanego u siebie 
surowca jedwabniczego. Ludność po» 
siada w tym pasie 390 szkółek morwy. 
Praca ta wymaga specjalnej opieki. 
Zamierzone jest też postawienie wię: 
kszej ilości motowidel w Ludwików» 
ce dla przerabiania oprzędów jedwabe 
niczych na nici jedwabne, a następnie 
na tkaniny. Powiat rohatyński posia» 
da wyszkołonego instruktora. Spo» 
dziewać się należy, że wobec znaczne: 
go rozwoju jedwabnictwa w tym rejos 
ine, cały szereg drobnych rolników 
|” zatrudnienie w tym przemy: 

e. 


| EO 
Z WYDAWNICTW. 


Sól polskiej ziemi. Autorzy: prof. Józef 
Birkenmajer, prof. Jan Da brena ks. Pa 
Czesław Falkowski, ks. prof. Tadeusz Glem 
ma, Wiktoria Goryftska, doc. dr. Kazimierz 
Lepszy, ks, dr. Ferdynand Machay, ks. prof. 
Konstanty Michalski, prof. Fryderyk Papee, 
ks, Reiowicz T. J, doc. dr. Eleonora Rei» 
cher, ks. Jan Rostworowski T. J., ks. prof. 
Jak Woroniecki o, P, dr. Maria Wróblew» 
ska. 

Nakładem Koła Studiów Katolickich. — 
Cena 3 zł. 50 gr, Skład główny w księgarni 
Verbum, Warszawa, Moniuszki 8. 

Ukazała się w druku książka zatyrułowa 
na „Sój polskiej ziemi“. Zbiorowa ta praca 
obejmuje życiorysy święrych polskich i o- 
sób, które szczególnie się zasłużyły Kościo; 
łowi w Polsce. Przesuwają się przed oczami 
czytelnika postacie znane mieraz tylko z 
imienia i te inne, blizkic, do których tak 
często zwraca się nasza myśl ij modlitwa. 
Począwszy od najstarszych patronów pole 
skich św. Wiojsiecha, św. Floriana į św. Staa 
nósława biskupa, przez okres rozwoju dzieę 
towego Polski, w którym jaśnieją wielkie 
postacie królowej Jadwigi, św, Stanisława 
Kostki, księdza Piotra Skargi, aż do tak 
popularnego w naszych czasach Brata Al- 
berta — w szeregu rozdziałów niezwykle 
plastycznie WYRA jest rola, jaką ci 
ludzie z których wielu zostało wyniesio: 
nych na ołtarze odegrali w dziejach Polski. 
Autorzy w sposób Ścisły, źródłowy, a je: 
dnocześnie dostępny przez swą prostotę i 
umiar wypełnili w znacznej mierze lukę, 
jaka istmiałą w polskiej literaturze haliogra: 
ficznej, dając nowocześnie ujętą i głęboką 
w treści pracę. Podkreślić również należy 
artystyczne ilustrację. Goryńskiej oraz stas 
ranną i estetyczną fórmę w jakiej książka 
została wydana, 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 291 z dnia 25 grudnia 1937 r. 


Prut i jego żeglowość na terytorium | 


Dnia 15 grudnia 1937 r. odbył się w 
Polskim Towarzystwie  Politechnicz: 
nym we Lwowie odczyt p. inż, Rune 
do, naczelnika Instytutu Hydrografie 
cznego Ministerstwa Komunikacji z 
Warszawy p. t: „Prut į jego żeglowe 
ność na terytorium Rumunii‘, 

Odczyt ten był dalszym ciągiem | 
cyklu referatów „O drogach wod: . 
nych", Prelegent opracował odczyt na 
podstawie danych, zebranych u źróe 
dła, t.j. w Dyrekcji dróg wodnych w i 
Bukareszcie. Przedstawił szczegółowo 
fizjografię dorzecza Prutu, podał eles 
menty hydrograficzne oraz  zaznajos 
mił zebranych z warunkami żeglugi 
Prutu na terytorium Rumunii. Omós 
wił następnie sprawę ulepszenia żeglu: 
gi oraz wyzyskanie siły wodnej Pru» 
tu dla celów motorycznych — na pod» 
stawie projektu, opracowanego przez 
inż. Andriescu Cale. 


Podane wyżej szczegóły nawiązał 
do projetkowanej u nas drogi wodnej 
Wisła—San— Dniestr—Prut, która ma 
połączyć Bałtyk z Morzem Czarnym. 

Z wywodów prelegenta okazuje się, 
że rzeka Prut, na której w dolnej par 
tii już dziś kursują statki o nośności 
do 600 t., ze względu na swój bardzo 


mały spadek (poniżej 0,15 pr. na dłu ; 
| gości 500 km. od ujścia) — przedsta» 


wia korzystne warunki dla żeglugi. 
Niemniej jednak stan obecny wymaga 
obszerniejszego studium i wdrożenia 
robót, któreby przez skoncentrowanie 
koryta usprawniły dalej warunki żee 
glowności. 

Odczyt ten obudził wśród zebraz 
nych ogólne zainteresowanie, czego 
dowodem była ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos pp. prof. dr. Mae 
takiewicz, prof. dr. Nadolski i inni. 
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Z PRAC KOMITETU PIERWSZEJ KRA- 
JOWEJ WYSTAWY LOTNICZEJ. 


„Delegaci Komitetu Pierwszej 
Wystawy Lotniczej we Lwowie 
ubiegłym tygodniu 


| 
Krajowej 
bawili w 
w Warszawie, gdzie 
zwrócili się z prośbą o pomoc i wzięcie uz 
działu w wystawie do: Zarządu Głównego 
LOPP., dyr. Departamentu Lotnictwa Cy- 
wilnego Min, Komunikacji inż. Fr. Wiedes 
na, generalnego sekretarza Aeroklubu Rze» 
czypospolitej ppułk. Augustyna Dormesa, 
Zrzeszenia Polskich Przemysłowców Lotni: 
czych, Doświadczalnych Warsztatów Lolni; 
czych (RWD.) i wielu innych. Delegaci zo- 
stali wszędzie bardzo życzliwie przyjęci i 
wszędzie otrzymali zapewnienia bądź to 
jak najwydatniejszej pomocy, jak też i 
współudziału. Równocześnie Komitet Wys 
stawy korzystając z powrotu z Niemiec Dos 
wódcy Lotnictwa gen. pil. Ludomira Rays 
skiego przedstawi mu w dniach najbliże 
szych projekt organizacji wystawy. 

Do Komitetu wpłynęły już pierwsze zgło- | 
szenia wystawców. I tak współudział swój 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 


I. Kan, 593/36. Obwieszczenie o drugiej 
Hrytacji. Komornik rewiru L Sądu grodzu 
kicgo zamiejskicgo we Lwowie obwieszcza, 
że w sprawie egzekucyjnej Salomona Śchlei: 
chera we Lwowie, uł, Słoneczna 34 i unnych 
wierzycieli przeciw  Salomonowi Silberowi 
i Stanisławowi Kucowi w  Brzuchowicach 
odbędzie się dnia 26 stycznia 1938 o godzi- 
nie lOstej w biurze Nr. IV. Sądu grodzkie» 
go zamiejskiego we Lwowie przy ul. Kazie 
mierza Wielkiego l. 34 licytacja nierucho» 
mości obj. whl. 706 księgi gr. gm. kat. 
Brzuchowice prowadzonej przy Sądzie 
grodzkim zam, we Lwowie. Nieruchomość 
powyższa jest własnością dłużników Salo- 
mona Silbera i Stanisława Kuca po połowie 
leży w Brzuchowicach przy ul, Marszał 
kowskiej i składa się z pgr. llkat. 879/60 i 
879/61 o łącznej powierzchni 319 sążni kw., 
na których znajduje się dwupiętrowy, mua 
rowany niewykończony dom mieszkalny, 
studnia, wychodek, ogrodzenie, drzewa i 
krzewy. Suma oszacowania wraz z przynaz 


leżnościami powyższej realności wynosi 
23.337 zł. 80 gr., zaś cena wywołania wy» 
nosi 15.558 złotych 53 groszy. —  Rękoj- 


mię w wysokośc 2.333 złotych 78 groszy 
wmiien złożyć przysiępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w rakich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko» 
wych instytucji, w których wolno umiesz» 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa 
picry wartościowe przyjęte będą w warto: 
ści trzech czwartych części sumy giełdowej, 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po» 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będa przeszkodą 
do licytacji i  przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęcicm przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwols 
nienie mieruchomośct lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciagu ostatnich dwóch tygoa 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru, 
chomości w dnie powszednie od godziny 
ósmej da oŚmnastej, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w wyżej wymienion. Sądzie. Organa władzy 
publicznej i instytucje publiczne powołane 
do zgłoszenia należności z tytułu podatków 
t innych danin publicznych wzywa się, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zes 
stawienie podatków i innych danin pubki. 
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z ustą, 
wy pierwszeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
Rewiru I, 
Lwów, 25 listopada 1937, 


I, Km. 866/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sadu grodzkiego 
Rew. I. w Sanoku Józef Hulewicz, maiący 
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w wystawie przyrzekiv: _ Doświadczalne 
Warsztaty Lotnicze, produkujące słynne saa 
moloty typu RWD., Warsztaty Szybowco: 
we w Warszawie, Aeroklub Poznański, re» 
dakcja czasopisma lotniczego „Skrzydlata 
Polska“, Związek Awiatyczny Studentów 
Politechniki Lwowskiej, oraz Lwowski Inz 
stytut Techniki Szybownictwa. 


STRASZNA KATASTROFA SAMO 
CHODOWA. 


Wiesbaden. 22. 12. (PAT.) W pobli- 
żu Wiesbadenu rozbił się samochód, 
w którym jechał oddział pionierów. 4 
żołnierzy zginęło na, miejscu, piąry 
zmarł w szpitalu, Jeden tylko żołnierz 
z jadących tym samochodem pozostał 
przy życiu, odniósł jednak ciężkie ra» 
ny. 


kancelarię w Sanoku przy uł. Kazimierza 
W. 10 na zasadzie art. 676 i 679 kpc. pos 
daje do publicznej wiadomośc, że dnia 
14,go lutego 1938 o godzinie t0stej w Sąs 
dzie grodzkim w Sanoku w sali posiedzeń 
Ni. 32 w parterze na wniosek wiezzyciaj 


"Powiatowego Związku Komunalnego w 


noku i Ireny Sobestyńskiej odbędzie się 
druga sprzedaż w drodze publicznego prze» 
targu, należącej do dłużników Kamili z Jas 
chimowskich Myczkowskiej ; Adama Myzzz 
kowskiego, majętności Dudyńce obj, whl. 
71 ks. gr, dla większych posiadłości przy 
Sądzie okręgowym w Jaśle, Wydziale Za: 
miejscowym w Sanoku, prowadzonej. Ma- 
jętność Dudyńce stanowi jednolity kom» 
pleks lasu i łąk i pastwisk i nieco gruntów 
ornych. Nieruchomość ta składa się z pgr. 
57, 746, 747, 996/2, 1122, 1181, 1182, 1183, 
1184, 941/1, 946/1, 1485/1, 1485/4, 152/1 o 
łącznym obszarze 45 ha. 79 ar. 18 m kw., 
z czego na parcele leśne przypada 42 ha. 
67 ar. 11 m kw., na nicużytki 22 ar, 22 m 
kw. na pastwiska 96 ar. 25 m kw., na łąki 
4 ar. 06 m kw. na grunta orne 1 ha. 89 ar. 
54 m kw. Na drzewostan składają się mło» 
dniki jodły, występujące kępami, w gór- 
nych partiach występuje pojedynczo .nos 
drzew. Od strony północnej pasy jodły, w 
części południowej świerk do 20-tu lat, Na: 
ogół cały las przedstawia się jako zrąb, na 
którym dominuje lwa, leszczyna, jałowce i 
inne chwasty. Nieruchomość ta została o: 
szacowana na kwotę 17.817 zł. 21 gr., cena 
zaś wywołania stanowi 2/3 części sumy o= 
szacowania tj, kwotę 11.878 zł. 14 gr. Licys 
tant przystępujący do przetargu obowiąza: 
ny jest złożyć rękojmę w wysokośc je 
dnej dziesiątej części sumy_ oszaoowania 
t. |. kwotę 1.781 złotych 72 groszy, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
ksiażeczkach wkładkowvch instytucyj, w 
których wolno umieszczać fumdusze mało; 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dos 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od» 
uienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je, 
żeli osoby tę przed rozpoczęciem przetara 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz: 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanos 
wieniec właściwego Sądu, nakazujące zawie, 
szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8j 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzekus 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Sanoku. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Sanok, 16 grudnia 1937. 4438K 


r Kim. 449/37. W sprawie egz. Galicyjskicj 
Kasy Oszcz, we Lwowie. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz- 


celarię w Mośaiskach, ul, Piłsudskiego Nr. 
496 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 
1938 o godz. 12:cj w Tamanowicach odbęa 
dzie się lesza licytacja ruchomości, należą” 
cych do Adama hr. Drohojowskiego w Ta- 
manowicach, składających się z 1 samocho, 
du firmy „Fiat“, nowy Nr. 521, samochód 
firmy Fiat starszy N. 501, 1 kredens o 4 
szufladach jasny, ladówka ciemna, konie 
kasztan i siwy (wyjazdowe), zaiubnie, ka» 
| Teta czarno lakierowana, powóz czarno la: 
kierowany, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 7.000, Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu į czasie wyżej vzna> 
CHKMIYN. 
| Komornik Sądu Grodzkiego. 
| Mościska, 20 grudnia 1937. H59K 
Kim 644/37 i 645/37. Obwieszczenie v li- 
| cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz; 
| kiego w Zabłotowie, Piotr Obroniecki, mas 
| jący kancelarię w budynku sądowym Nr. 
| sali 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
| publicznej wiadomości, że dnia 23 grudnia 
! 1937 o godz. 13 w Zabłotowie odbędzie się 
l.sza licytacja ruchomości, należących do 
Berty Thau 1: Benziona Thau, składających 
się: 1) z 6 sztuk płótna lnianego i piki do 
175 n., 2 firanek koronkowych, 1 nankinu 
3230 m, I4 sztuk perkaliny różnych kolo= 
rów, 2 moleskinów kieszeniowych 1 1/2. 15 
resztck różnego rodzaju, 1 nankinu czerwo- 
nego 4 m., 1 drelichu ciemno zielonego 
2 1/2 m. I m struksu, 9 sztuk barchanu 
różnego koloru razem 24 m, 14 sztuk kres 
ponu i perkalu, 18 sztuk drelichów cajg. 
resztek różnego rodzaju, 32 sztuk perkalu, 
kreponu, batysti: różnego rodzaju, 25 sztuk 
barchanu, struksu perkalu i krenonu, 7 
suuk waterii welnianej i półwełnianej, 12 
sztuk mateni wełnianej i półwełnianej, 6 
sztuk jedwabiu różnego koloru i 1 kapy 
pikowej, oszacowanych na łączną sumę 
224 zł. 2) z 10 sztuk materii ubraniowej pos 
pielatej po 3 m, 3 sztuk materii ubraniowej 
brorzowej, 1 kocu bronzowego, 13 sztuk 
materii jedwabnej różnych kolorów 3 m, 
10 kap i dywaników i 10 podszewek, oszas 
cowanych na 740 zł. 3) Ponadto odbędzie 
się 2-ga licytacja ruchomości, składających 
się z 5 sztuk ciemnei materii na ubranie 3 m 
oszacowanej na 150 zł. Przed licytacją na- 
stąpi ponowne oszacowanie przez biegłego 
sądowego. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna; 
czonyni. 
Komornik Sadu Gredzkiego. 
Żabłotów, 10 grudnia 1937, 
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Km. 963/37. Obwieszczemie licytacji z rue 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Busku, urzędujący w Busku, ul. Batorego £ 
na zasadzie art, 602 kpc. obwieszcza, że w 
dmiu 24 stycznia 1938 o godz. 9.30 w lokalu 
Franciszka Brzozowskiego w Ostrowie odz 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
a to młocarni z motorem, żniwiarki, siewz 
nika, wylęgarki amerykańskiej, kosiar, 5 ja- 
łowej, 5 wozów gospodarczych, 6 pługów 
żelaznych i grabie konne amerykańskie, ©% 
szacowanych na łączną sumę 5.700 zł. Przed 
mioty wystawione na licytację można oglą: 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy» 
żej oznaczonym. Sprzedaż rozpocznie wę 
najpóżniej w dwie godziny po czasie wy= 
żej oznaczonym, 

Koinornik Sądu Grodzkiego, 
Busk, 20 grudnia 1937. 4+40R 


ROZMAITE. 


L. dz. 131/37. Edykt. W myśl przepisów 
$, 17 ustawy z dnia 20 marca 1874 r. Nr. 29 
dz. u. kr. ogłasza się dzień 17 stycznia 1938 
roku jako dzień rozpoczęcia dochodzeń 
niiejscowych celem założenia księgi grunto- 
wej w gminie katastralnej Lipnica Mała, 
Każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się u podpisas 
nego Komisarza zgłosić i wszystko przyto:» 
czyć co dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw za Stosowne uzna. 2 
Komisarz dla zakładania ksiąg gruntowych 
przy Sądzie grodzkim w Czamym Dunajcu. 

Czarny Dunaiec. dnia 18 grudnia 1937 r. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


I. OGŁOSZENIE. 


ZARZĄD 
„POLSKIEJ a” SPÓLKI AKGYJ= 


podaje do wiadomości PP, Akcjonariuszów 

tej Spółki, że dnia 15 stycznia 1938 o gcdz. 

4 1/2 po południu w sali posiedzeń Powsze- 

chnego Banku Kredytowego we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 7 odbędzie się 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA2 
DZENIE AKCJONARIUSZÓW 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zmiana pierwszego zdania $. 2. statulu 
w ten sposób, iż ma opiewać: „Siedzibą 
Spółki jest Katowice". 

2) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze mogą zgłaszać dodatkowe 
sprawy na porządek dzienny nie później, 
jak na 14 dni przed terminem Zgromadzc« 
nia. 

Akcjonariusze chcący wziąć udział w 
Zgromadzeniu, winni złożyć w Kasie Spółki 


w Stanisławowie przynajmniej na  siedeuu: 
dni przed terminem Zgromadzenia swoje 
akcje lub zaświadczenia, wydane na do: 


Nm R GR ŚR Z l RA 2 DE ROME MA || OPORZE WO OZ A WA a m wa. m. m maa |. WM 


wód złożenia akcyj u notariusza lub też w 
instytucji kredytowcj krajowej. 4416 


UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo 
ukończenia Liceum Handlowego we Lwo- 


kiego w Mościskach Józef Lech, mający kan wie na nazwisko Tapkowski Bolesław, 4443 
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